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ośrodków kultow ych oraz villae). Analiza tych  m ap prow adzi do bardzo  ciekawych 
wniosków dotyczących zależności u jąć kartog raficznych  od s ta n u  badań. Obszar 
antycznego civitas Treverorum  zna jdu je  się na te re n ie  czterech  w spółczesnych orga
nizm ów państw ow ych (Republika F ed era ln a  Niem iec, W ielkie K sięstw o Luksemburg, 
Belgia i F rancja). Różnice w  intensyw ności badań  archeologicznych doprowadzają do 
bardzo nierów nom iernego rozm ieszczenia poszczególnych ty p ó w  stanow isk. Tak 
np. villae  są najlep iej reprezen tow ane na te ren ie  Belgii, a  później Republiki 
Federalnej Niemiec. W leżącym  m iędzy tym i te ren am i L uksem burgu  je s t ich znacz
nie m niej. Z te ren u  civitas T reverorum  należącego do F ra n c ji n ie  m am y prawie 
zupełnie śladów  osadnictw a rzym skiego.

A neks naukow y („W issenschaftlicher A nhang”) obejm ujący  40 s tro n  drobnego 
d ru k u  (s. 385—424) przynosi bardzo bogatą b ib liografię rozum ow aną p rac  dotyczących 
T rew iru  w  starożytności. P rzyczynia się ona w  pow ażnym  stopn iu  do tego, że 
książka H. H einena przeznaczona d la szerszych kręgów  czyteln ików  s ta je  się jedno
cześnie jedną z cenniejszych p rac  dotyczących h isto rii m iast Im p eriu m  rzymskiego,

Je rzy  Kolendo

Entre H om m es et D ieux. L e convive, le héros, le prophète. Lire les 
polythéism es 2. C entre de R echerches d ’H isto ire  A ncienne. Volume 86. 
A nnales L itté ra ires  de l’U niversité  de B esançon 391. Les Belles Lettres. 
P aris  1989, s. 199.

W 1986 roku ukazał się w  tym  sam ym  w ydaw nictw ie i w  te j sam ej serii 
pokaźny tom  zatytu łow any Les grandes figures religieuses  z pod ty tu łem  Lire les 
polythéism es 1. Z aw ie ra ł'o n  m ateria ły  colloque  zorganizow anego przez Centre de 
Recherches d’H istoire A ncienne  U n iw ersy te tu  w  Besançon w  dn iach  25—26 kwietnia 
1984 przy udziale Centre d ’histoire des religions U n iw ersy te tu  w  S tra sb u rg u  i przy
nosił zapowiedź dalszych p rac  prow adzonych przez różnych badaczy pod  kierunkiem 
tych ośrodków. P rezen tow any tu  tom  je st w łaśn ie  w ynik iem  ta k ich  planowych stu
diów  zespołowych z zakresu h isto rii relig ii up raw ianych  w edług  nakreślonego  planu, 
w  k tórym  idzie p rzede w szystkim  o zrozum ienie fenom enu politeizm u i sposobu 
m yślenia człowieka ukształtow anego w  system ie re lig ii po lite is tycznej zakładającej 
m entalność inną od „m yśli n ieosw ojonej” a le  różną też od racjonalistycznego  myśle
nia powstającego w  ku ltu rze  eu ropejsk ie j od czasów  ośw iecenia greckiego 
w  V w. p.n.e.

K ierunek badań  prow adzonych przez badaczy podzielających w  dużej mierze ten 
sam  punk t w idzenia i rep rezen tu jących  podobny ty p  za in te resow ań  (o czym pisze 
we w stępie A.-F. L a u r e n s )  m ożna doskonale pom ieścić w  n u rc ie  antropologii 
francuskiej, k tó ra  n a  g ru n t studiów  n ad  starożytnością k lasyczną w eszła wraz 
z badaniam i w ielkiego Louis G e r n e t a ,  a  k tó rą  dziś n a  ty m  polu  ro zw ija ją  przede 
w szystkim  J.-P . V e r n a n t  i P.  V i d a l - N a q u e t  z g ru p ą  uczniów  i współ
pracowników. B adania te  w iele czerpią dziś ze s tru k tu ra lizm u  L é v i - S t r a u s s a  
ale także i z psychologizm u V ernanta, k tó ry  sam  n ie rzadko  podk reśla  sw e związki 
in te lek tualne z koncepcjam i I. M e y e r s o n a ,  skąd inąd  p rzy jac ie la  i współpracow
nika Louis G erneta. Nic w ięc dziwnego, że recenzow any to m  pośw ięcony proble
m atyce na tu ry  herosa w  relig ii greckiej i kon tak tom  m iędzy sfe rą  boskości a  świa
tem  ludzi zam yka n iew ielk i kom unika t zawodowego psychologa, J .-J . R a s  s i a ł a  
z M ontpellier (Clinique du  héros). A u to r an a lizu je  znany m u  z w łasne j praktyki 
klinicznej p rzypadek szesnastoletniego chłopca francusko-alg iersk iego  pochodzenia 
cierpiącego na w yraźne zaburzenia osobowości n a  tle  zakłóconego poczucia tożsa
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mości tak w  odniesieniu do sfery  zachow ań seksualnych ja k  i przynależności etnicz
nej· Wyraźny w  świadomości młodego pacjen ta dualizm  (chłopiec-dziewczyna, F ra n -  
cuz-Arab) uw aża te rap eu ta  nie ty lko  za p rze jaw  patologii u chłopca w  okresie 
dojrzewania (a jego ideałem  jest współczesny kosm onauta) lecz także za w yraz 
odczuć i dążeń im m anentnych na tu rze  ludzkiej, k tó re  w  p lan ie sym bolicznym  znaj
dują konkretną postać w  w yobrażeniu herosa greckiego zawsze zawieszonego m iędzy 
bóstwem a człowiekiem, zawsze dwoistego bo śm iertelnego i nieśm iertelnego, sta rze
jącego się i młodego, ludzkiego i boskiego zarazem , jak  to  pow iada o H eraklesie 
Pindar nazyw ając go „boskim herosem ” czy raczej „herosem -bogiem ” (heros theos).

Herakles zajm uje m iejsce szczególne w  om awianym  tom ie, poświęcono m u 
bowiem aż cztery stud ia a licząc także H erkulesa rzym skiego (F. D u p o n t ,  
Apothéose et héroïsation dans H ercule sur l’Oeta de Sénèque) n aw et pięć. Dwa stud ia 
dotyczą św iata pozaklasycznego i są w ynikiem  terenow ych bad ań  etnologów (D. 
V a z e i l l e s ,  Sham ans et visionnaires sioux. In term édiares entre les esprits e t les 
humains oraz A.-M. J  e a  y, Nous et Vous =  Nous. Entre hom m es et d ieu x  en  
Afrique de l’Ouest). N ie są tu  one sztucznie dodane an i też m echanicznie po trak tow a
ne jako m ateria ł porównaw czy lecz podejm ują te n  sam  zespół problem ów  w edle 
takiego samego kw estionariusza py tań  co i s tu d ia  nad  św iatem  w yobrażeń religii 
greckiej. Z analizą szam anizm u Siuksów  znakom icie łączy się in te rp re tac ja  zacho
wań K assandry (A. M o r e a u ,  Les am bivalences de Cassandra) już w  starożyt
ności uważanej także za przykład postaci naw iedzonej czy w ręcz ogarniętej szałem. 
Zauważmy tu , że tak ie  in tegralne trak tow an ie  m ateria łu  znanego ze społeczeństw  
pierwotnych i z obszaru k u ltu ry  klasycznej nie jest w  nauce francuskiej w yłącznie 
świadectwem w pływ ów  L évi-S traussa i jego „A ntropologii” czy M ythologiques. 
Spośród badaczy św iata klasycznego postępow ał ta k  w spom niany ju ż  L. G e r n e t  
(choćby w  słynnym  tekście You-you . En m arge d ’Hérodote opublikow anym  po raz 
pierwszy w  1932 r.) a na długo przed T a y l o r e m  czy F r a z e r e m  czynił to  
francuski jezuita J.-F . L a f i t  a  u w  swym dziele M oeurs des sauvages am ériquains  
comparées au x  m oeurs des prem ies tem ps  opublikow anym  w P aryżu  w  1724 roku 
i przypominanym niedaw no przez P. V i d a l - N a q u e t a  (Le chasseur noir, P aris 
1981, s. 177—207).

O ile heros jest trak tow any  przez w szystkich au torów  piszących o H eraklesie 
jako byt szczególny o statusie pośrednim  między bogiem a człowiekiem, to  pewne 
określone obrzędy przyciągają uw agę ze w zględu na ich charak terystyczny  rys jakim  
jest przekonanie o czasowym i nadzw yczajnym  ale w ystępującym  w  szczególnych 
momentach pobycie bogów w  świecie ludzi. Idzie tu  o rzym skie lectisternia  (M. 
N o u i 1 h a n, L es lectisternes républicaines) i greckie theoxenia  (L. B r u i t ,  Les 
dieux aux festins des m ortels. Théoxénies et xeniai). Oba stud ia w skazują na zaw artą 
w tych obrzędach koncepcję obcowania ludzi z bóstw em  w ystępującą także w  nie
których m itach greckich przypom inających ów odległy czas, gdy ludzie podejm ow ali 
bogów lub byw ali sam i ich gośćmi wspólnie z nim i biesiadując. M ity jednak  w yraź
cie mówią o niebezpieczeństw ie lub n ieuchronnym  końcu tych  kontaktów  zakończo
nych z reguły fa ta ln ie  ze w zględu na bezbożne zachow anie ludzi (Tantal). W spom
niane obrzędy przezw yciężają ustanow iony niegdyś rozdział sfery boskiej od ludzkiej 
wyrażając przekonanie o względności i n ietrw ałości w prow adzonej kiedyś granicy. 
Pojawia się tu  i nadzieja, że boskość może wkroczyć w  św iat człowieka.

Zasadniczo analizow any przez w szystkich au torów  m ateria ł dotyczący ta k  obrzę
dów jak i k u ltu  herosów  (św iata rzym skiego dotyczy studium  G. D e v a l l e t ,  
Apothéoses romaines: R om ulus  à  corps perdu) jest dobrze znany każdem u starożytni- 
kowi. W yjątek w  tym  względzie przynosi może tek st Cl. M i q u e 1, Héraclès 
*onore. A utorka analizu je tu  zespół niezm iernie in teresujących i m niej znanych
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przedstaw ień H eraklesa z m alarstw a wazowego, gdzie pojaw ia się on z instrumentem 
strunow ym  (kithara ) b iorąc w yraźnie udział w  agonie muzycznym, którego sędzią 
jest A tena. Nigdzie w  znanych nam  m itach  n ie w ystępuje H erakles mousikos i n;c 
n ie wiem y o jego uczestnictw ie w  tak im  agonie. Te frapu jące przedstaw ienia znów 
dowodzą dziwnego, złożonego ch a rak te ru  n a tu ry  tego herosa, k tó ry  w brew  popular- 
nym  w yobrażeniom  powszechnym  już w  starożytności (Herakles w  kom edii i burlesce 
ludowej) nie jest w cale ty lko  uosobieniem  siły, męskości i przem ocy, n ie  jest nawet 
typow ym  tricksterem  znanym  z m itów  i opowieści ludowych w ielu  ku ltu r, lecz jest 
dla G reków  także patronem  w ychow ania młodzieży (podobnie jak  Hermes jest 
bogiem gimnazjonów), dawcą arete (hom erowy hym n do H eraklesa), opiekunem 
i gw aran tem  nomos (P indar Frg. 169).

Znaczenie prezentow anych w  om awianym  tom ie studiów  tkw i przede wszystkim 
w  proponow anym  w  nich spojrzeniu. Idzie już choćby o łączne potraktow anie feno
m enu herosa, obrzędów typu  lectistern ium  i zjaw iska profetyzm u. A utorzy widzą tu 
szczególną cechę politeizm u greckiego i chyba nie tylko greckiego, zakładającego 
różne drogi stałego porozum iew ania się z różnym i bóstwam i. Isto ty  pośredniczące 
w  tym  porozum ieniu to  w łaśnie heros ja k  H erakles czy wieszczek jak  Kassandra. 
W obu w ypadkach dowodem ich pośredniego sta tu su  i pośredniczących funkcji jest 
dw oista n a tu ra  zaw ierająca w  sobie elem enty czasem pozornie sprzeczne. Politeizm 
grecki jest więc całkiem  szczególną form ą w yobrażeń relig ijnych n a  co zresztą 
w skazyw ał ostatnio w  serii znakom itych p rac  w ybitny uczony szwajcarski W. 
В u  г к  e r  t  (głównie w  swej głośnej G riechische Religion der archaischen und 
klassischen Epoche, S tu ttg a rt 1977).

W om aw ianych stud iach  można też w idzieć próbę analizy czy raczej rekon
s tru k c ji popularnych w yobrażeń relig ijnych innych od przekonań w ielkich myślicieli 
(tragicy) czy filozofów. Swego czasu badania tego typu  podejm ow ał M. P. N i l s s o n  
(G reek Popular Religion, New Y ork 1940) lecz w iele z jego naiw nie pozytywistycz
nych koncepcji nauka późniejsza odrzuciła. A ntropologia francuska próbuje dziś 
now ym i m etodam i zbadać i przedstaw ić m yślenie starożytnych G reków  ukształto
w ane pod w pływ em  barw nej relig ii politeistycznej. P rezentow any tom  jest bez 
w ątp ien ia w ażnym  krokiem  na drodze ku  pełnem u zrozum ieniu całości te j fascynu
jącej ku ltu ry .

W łodzim ierz Lengauer

R ichard  M a r  s i n  a, S tûd ie  к S lovenském u diplom atâru  [t.] И, 
V ydavatel’stvo  Veda, B ratislava 1989, s. 168.

W ydaw nictw a czechosłowackich kodeksów  dyplom atycznych cechuje nadzwyczaj 
ścisłe pow iązanie w arsz ta tu  edytora z pracow nią dyplom atyka. Zwyczaj ów, wypraco
w any na gruncie czeskim  w  swej nowoczesnej form ie przez prof. Jindricha 
S e b ä n k a ,  został u trzym any także przez R icharda M a r  s i n  ę, w ydaw cę kodeksu 
dyplom atycznego S łow acji (CDSlov.). W roku  1987 ukazał się d rug i tom  tego wydaw
nictw a, m ieszczący m ateria ł z la t 1235—1260, a w  ślad  za nim , w  roku  1989, do rąk 
czytelników  tra fiła  część studiów  do niego, zaw ierająca analizę dyplomatyczno-paleo- 
graficzną 674 dokum entów  składających się na tę  edycję. K olejna p a rtia  studiów 
będzie natom iast dotyczyła dokum entów  niew ątpliw ie fałszywych, a  także podejrza
nych, zaw artych  w  CDSlov. II.

Zadaniem  Studiów , deklarow anym  przez au to ra , jest szczegółowe poinformo
w anie o zaw artości drugiego tom u kodeksu, o sposobie jego opracow ania i o możli
wościach w ykorzystania. Idzie rów nież o scharakteryzow anie odpowiedniego okresu


